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Biuro Redakoyi i okspedyoyja główna w oficynie domu p. Ka- 


tarzyńskiego obok Magistratu. — Ogłoszenia 


kowie Redakcyja „Tygodnia” i obie księgarnie; w Warszawie не Częstochowie W. Komornicki. 
„Rajchman i Spółka” Senatorska 26 i „Gracyjan Unger” |} Będzinie м 


Wierzbowa 8; 


wreszcie wymienione орок agentury w miastach 
powiatowych gukora рїш Куно), } 


Prenumeratę pr 
obie księgarni 


i w Piotr- wy rpromaszowie 


przyjmuj 


|» Brzezinach Adam 
|. Dąbrowie 


„ Sosnowcu 


Wszystkim tym, którzy dali 
dowody współezucia, spiesząc z 
ostatnią posługą 4. p. Kwie 
ftompalskiej, zmarłej w dniu 
21 września, mianowicie Szano- 
wnemu Duchowieństwu, przyja- 
ciołom, znajomym, chórowi ama- 
torskiemu i wszystkim życzli- 
wym—składa niniejszem serde- 
czne „Bóg zapłać”. 


Rodzina. 


Jest do wydzierżawienia każdego czasu 
PLAC NA SKŁAD WĘGLA. 
w posesyi J. Popowskiego, róg nl. Rokszyckiej (0- 
doskiej) i Alei Aleksandryjskiej (z mocy decyzyi 
rządu gub, z dnia 14 (26) kwietnia 1893 r. za № 
8,228), pierwotnie ua placu narożnym, następnie 
w kwaterze ogrodowej, tuż nad dopływem Stra- 
wy i przy Alei. (3—2) 


KEFIR 


z wyborowego mleka, codziennie świeży ma 
zamówienie kupować można (ро kop. 
165 butelka, w półbutelkach LO К.) Wiado- 

za w Redakcyi „Tygodnia.“ (0—17) 


Jest do sprzedania 42 worków 


Nawozów Sztucznych: 


12 worków (ро 219 Z) Kainitu 1—30 workó 
(ро 260 44) Маси li Thomass 
Wiadomość u p. J. Popowskiego — róg Alei Al 
ksandryjskiej 3—2 


RKRNNNNIRRNNKA. 


Poszukuje się do wspól- 
j nauki dziewczynki od 
lat 7 do 10. Francuzka na 
micjseu. Wykład umieję- 
tuy. Troskliwa opieka 
domość w Redakcji 
За 5, oprócz świąt. 


KRRARRRWIRNRRIEK 
CZYSTE WINO CZERWONE KRYMSKIE 


po kop. 50 butelka 


proszę sprobować w 
Gzęstuchowie. 


handlu Julijana Fuchsa 


(6—6) 
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Z powodu ukończonego kwar- 
* talu Ш uprzejmie prosimy SZ. 
prenumeratorów о spieszne na- 
desłanie przedpłaty na kwar- 
tal bieżący—i ostateczne ure- 
gulowanie rachunków. 
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NOWE PRAWO FABRYCZNE. 


Przepisy co (о Ai nad zakładami 
fubrycznemi i co do wzajemnego stosunku 
między fabrykantami a robotnikami uległy 
zasadniczym zmianom. Zmiany te, ogłoszo- 
ne w ostatnim numerze „Gońca Urzęd.*, 
dotyczą przeszło 20 paragrafów i przewa- 
mie ściągają sią do stosunków wzajemnych 
między robotnikami i pryncypałami. 

W myśl nowego prawa, wypłata zarobku 
robotnikom winna być uskuteczniana nie 
rzadziej, jak raz na miesiąc, o ile umowa 
jemna opiewa więcej niż na miesiąc, 
i nie rzadziej niż dwa razy na miesiąc, o 
ile umowę wzajemną zawarto na czas bli- 
фе} nieoznaczony. Przy najmie na czas 
potrzebny do wykonania pewnej określo- 
nej roboty, z wyjątkiem roboty na sztukę, 
wypłata zarobku winna odbywać się w 
terminach, przewidzianych w warankach 
umowy 0 najmie robotników; gdyby zaś 
umowa nie zawierała żadnych w tej mie- 
rze warunków, wypłata ma być uskute- 
czniona po ukończeniu roboty, 

Dla obrachunków z robotnikami prowa- 
dzi się oddzielną księgę. W razie nieotrzy- 
mania należnej w terminie zapłaty, robo- 
tnik ma prawo zażądać na drodze sądo- 
wej zerwania wiążącej go umowy. Na za- 
sadzie wniesionej z tego powodu prz 
botnika w ciągu miesiąca 
prośba jego uznana będ 
a uwzględnienie, przys 


oprócz należącej się od fabrykanta 
w 


, oddzielne agrodzenie roz- 
rach nie pr acych: przy umo- 
wie terminowej—dwumiesigeznego jego za- 
торки, a przy umowie na ozas nicokreślo- 
ny—dwutygodniowego zarobku. 

Przy wypłacie robotuików  niewolno 
czynić żadnych potrąceń na pokrycie ich 
długów. Do kategoryi tych długów nie 
należą jednak obrachunki fabryki z robo- 
tnikami z racyi udzielonych im zalicze 
ności i artykułów pierwszej potrzeby 
sklepów fabrycznych. Z tytułu udzielo- 
nej zalicz też w razie położenia 
aresztu na mieniu robotnika, wolno przy 
każdej oddzielnej wypłacie potrącić temu 
ostatniemu nie więcej, jak jedną trzecią 
przypadającej mu kwoty, jeżeli jest ka- 
walerem, a nie więcej jak jedną A, 
płacy żonatemu lub wdowcowi, jeżeli ten 
ostatni ma dzieci. 

Zarządzający fabryką może zerwać umo- 
wę najmu w poniższych wypadkach: 1) 
jeżeli robotnik, bez zasługujących na n- 
względnienie powodów, nie przyjdzie do 
roboty dłużej niż przez trzy dni z rzędu, 
lub ogółem więcej niż sześć dni w ciągn 
miesiąca; 2) jeżeli robotnik, z powodów za- 
sługujących na uwzględnienie, nie przy- 
chodzi do roboty „dłużej niż dwa tygodnie 


wy 


z rzędu; 3) w razie pociągnięcia robotnika 
do śledztwa i postawienia go przed sądem 


jedno z przestępstw, karanych już wię- 
zieniem; 4) w razie zuchwalstwa lub złe- 
go prowadzenia się, jeżeli to zagraża in- 
m materyjalnym fabryki albo bez- 

stwu osobistemu zwierzchników lub 
dozorców; 5) w razie zapadnięcia robotni- 
ka na zaraźliwą chorobe. 

Robotnik ma ze swej strony prawo za- 
Żądania zerwania umowy w razie Śmierci 
męża lub żony, tudzież innych członków 
rodziny, jożel dostarczali jej środków u- 
trzymania, jako też w razie obowiązkowe- 
go zaciągnięcia się w szeregi wojska je- 
dnego n złonków rodziny, utrzymującego 
tę ostatn 

W obrębie fabryk i zakładów przemy- 
słowych właściciele mogą pozwalać na za- 
kładanie sklepów towarzystw spożywczych, 
дсусі na celu dostarczania ofieyjalistom 
i robotnikom fabrycznym AAAS T i dọ- 
brych artyknłów. Otwareie przy fabrykach 
w tymże celu innych sklepów może nastą- 
pić tylko na zasadzie pozwolenia inspe- 
keyi fabrycznej. Cennik zatwierdza inspe- 
kcyja i rozwiesza w sklepach. 

Pod samowolnem opuszczaniem roboty 
rozumie się nieobecność robotnika dłużej 
niż w ciągu pół dnia. Krótsza nieobecność 
uważana będzie tylko za naruszenie po- 
rządku i nie podlega potrąceniom płacy. 
Samowolne zaś opuszczenie roboty karane 
będzie odpowiednio do płacy pobieranej 
przez robotnika i opuszczonych w ciągu 
in, tak jednak, by kara w 
powyższym przeciąg su nie przenosiła 
sumy sześciodniowego zarobku. Prócz te- 
go, potrąca się robotnikowi z płacy wszy- 
stkie opuszczone godziny.  Robotnikóom 
płaconym dziennie, oblicza się karę za sa- 
mowolne opuszczenie roboty do sysokości 
jednego rubla za opuszezony dzień i do 
wysokości trzech rubli ogółem. 

Pod naruszeniem porządku ze strony rò- 
botników. mieć należ. 1) niepunktu- 
alne рг do roboty lub samowolne 
jej opuszczenie; 2) nieprzestrzeganie w 0- 
brębie fabryk przepisów ostrożności przy 
obchodzeniu się z ogniem, о ile zarząd fa- 
bryki nie uzna w ch razach za stoso- 
wne zerwać za z robotnikiem umo- 
wy; 3) nieprzestrzeganie w obrębie fabry- 
ki czystości i porządku; 4) zakłócanie pod- 
czas pracy spokoju hałasami, wykiem, 
wymysłami, zwadą lub bójka; 5) niepo- 
słuszeństwo; 6) przychodzenie do roboty 
w stanie nietrzeźwy m; 7) urządzanie gier 
niedozwolonych na pieniądze; 8) nieprze- 
strzeganie wewnętrznego regulaminu fa- 
brycznego. Kara za jedno z tych wykro- 
czeń nie może być wyższa nad jednego 
rubla. А 

Właściciel fabryki lub zakładu przemy- 
słowego za trzymanie robotnika bez ksią- 
żeczki obrachunkowej i za nieprawidłowe 
jej prowadzenie podlega karze pieniężnej 


od pięciu do dwudziestu pięciu rubli za 
każdorazowe wykroczenie, a w razie je- 
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dnoczesnego wykrycia kilku tego rodzaju 
wykroczeń—sumie przypadających za nie 
kar. Sumę tę oblicza się oddzielnie dla 
każdego 4 wymienionych dwóch paragra- 
fów, odpowiednio do ilości robotników, 
niezaopatrzonych w książeczki lub posia- 
dających nieprawidłowo prowadzone, i za 
każde z obu tych wykroczeń kara nie może 
razem przewyższać 500 

Za uskutecznienie wypłaty robotnikom 
nie w pieniądzach, lecz w znaczkach, zbo- 
żu, towarach lub innych przedmiotach, za- 
rządzający podlega karze pieniężnej od 
50 do 300 rs. Za dopuszczenie się wykro- 
czeń, przewidzianych w 1359 1 1850/a 
ust. o karach, po raz trzeci, lub choćby 
po raz pierwszy i drugi, lecz gdyby wy- 
kroczenia te wywołały w fabryce wabu= 
rzenie, naruszenie spokoju i porządku i 


pociągnęły za sobą konieczność zastosowa- 
nia nat в 

mienia niepor ү fabry- 
ką podleg h mie- 


sięcy a pr 
prawa zawiadywania fabrykami na czas 
do dwóch lat. 

Za samowolną odmowę dalszej pracy 
przed upływem terminu umowy, a przy 
najmie na czas nieokreślony bez up: 
dzenia pryncypała na dwa tygódnie przed- 
tem=winny robotnik podlega karze aresztu 
do jednego miesiąca. 


Wyniki padania wód stadziennych 


w Częstochowie, 


Z rozporzą 
stochowie, j 
Królestwa, wykona: miała. wiosna 
analiza wód studziennych. Pracę tę komi- 
tet sanitarny m. Ożęstochowy poruczył ni- 
żej podpisanym. | Zbadaw. 345 studni 
(х tych 18 miejskich), рові my dostate- 
з ilość danych dla zrob a ogólniej 
szych wniosk które w krótkości poda- 
jemy, sąd 
niektóry 


zodnia. 
konywaniu analizy trzymaliśmy 
zematu nadesłanego nam przez 
ki w Piotrkowie; 
zaś teoretyczne czerpaliśmy % „ 
ka йо analizy chemicznej w 
реа. Badania bakteryjologie 
na szczepienia wiadomej iloi 
żelatynie odżywczej i następc 
niu kolonii (po upływie 3—4 dni) za po- 
mocą przyrządu Kmmericha. Dane bakte 
ryjologiczne otrzymywaliśmy w przybliże- 
niu, dostatecznem jednak wobec ścisłych 
danych analizy chemicznej dla określenia 
hygienicznej wartości wody. Wymagan 
nasze w ocenianiu tej wartości były dość 
skromne: wodę zawierającą 10 grm; chlor- 
ków i tyleż azotanów w 100 litrach, nie- 
znaczne ślady azotonów, zupełną nieobe- 
eność amoniaku i mniej, niż 500 bakteryj 
w 1 ош, sześciennym, tuznawaliśmy jeszcze 
za dostateczną pod względem hygienicznym, 
podczas gdy zupełnie czysta woda nie po- 
winna zawierać chlorków więcej niż 3,5 
grm., tanów ł,5 , azotonów wcale, a ba- 
kteryj mniej niż 100 (trzy są tylko studnie 
w Ozęstochowie, odpowiadające tym ideal- 
nym warunkom: studnia artezyjska Gro: 
smana, Aud. w domu Bólewskiego ul. Te 
tralna, i Aud. Lipińskiego ul. św. Barbary 
Pomimo jednak tak nizkiego kryteryju 
otrzymaliśmy bardzo n aczny odsetek 
wód dobrych, mianowicie z 345 tylko 103 
czyli 29,8 4. Z pozostałych 70,2 % zakwali- 
fikowaliśmy do zamknięcia 19,8 4, jako w 
wysokim stopniu zanieczyszczone i posia- 
dające jaknajg: warunki hygieniczne, 
50,4 zaś do wyszlamowania, pogłębienia 
it. p. melijorac, 
Qzęstochowa, jako miasto rozrzucone na 
dość znacznej przestrzeni, posiada w róż- 
nych dzielnicach różne skupienia ludności 


polegały 
i wody na 
а oblicza- 


„|ile ludności 


i różne warunki telluryczne. Ztąd już a 


priori wnioskować można, że nie wszędzie 
będą jednakowe warunki hygieniczne wo- 


zmajduje się w nieszezególnych warunkach 
hygiewieznych; sytuacyję jednak ratuje 
niewielkie skupienie Indności na stosunko- 
wo znacznej przestrzeni i górzyste położe- 
nie, dające, świetne naturalne wartnki 
dla spływania ulicznych i podwórzowych 
brudów. 

Aleje 2 ul. Dojazd i Teatralna, jako 
dzielnica najzamożniejsza i najnowsza, po- 

warunki hygieniezne, 
mki te ohydne są w dzielnicy 
staromiejskiej,zameszkałej przeważnie przez 
ludność żydowską i robócz Skupienie 
ludności jest tu bardzo znacz przytem 
ludności bruduej, nie zachowującej 
dnych przepisów hygieny. Mikroskop 
podwórza, ustępy łączne % domami mie- 
szkalnemi, kilka wiecznie błotnych nics 
hrukowanych ulie dopełniają całości, pray- 
pominającej dawne, dobre czasy naszych 
prowineyjonalnych miasteczek. 

Na Qzęstochówce zbadaliśmy 94 wód 
studziennych; w Alejach z ul. Dojazd i 
Teatralną 109, w dzielnicy staromiejskiej 
142, 

Nie możemy dokładnie odpowiedzieć nu 
nasuwaj. się ta dość ciekawe pytanie, 
w każdej dzielnicy przypada 
na jedną studnię, gdyż nie znamy ściśle 
by studzien, ponieważ nie wszystkie 
poddane były analizie, a z drugiej strony 


i Aleje posiadają dostate 
dzien, dzielnica zaś Staromiejska neznw 
dotkliwy brak takowych, Całe uliee, j 
Senatorska, Garncarska, Stary Rynek ma- 
ją zaledwie po parę studni, Zarząd mia- 
sta, dla zaradzenia tej potrzebie, buduje 
studnię artezyjską na Nowym Rynku. 

W każdej z tych trzech dzielnie woda 
posiada niejednakową w 
со najlepiej uzmysłowi poniżs 


% | ZR 
BB, RAZEM 
Е | EP | SE шма, 
A |з EEN 
Czestochówka . .|58,6% | 37,29 | 4,2%] 41,4% 
Aleje, Dojazd, Te- 
а{гаша. „ е „| 28% 108,35 |13] 77 4 
Stare Miasto. . . 9,3% | 84,6% | 88,8% 


Widzimy więc и tej tablicy, że Często- 
chówka posiada najlepszą wodę i jak bar- 
dzo się różni pod tym względem od dwóch 
pozostałych dzielnic. Aleje i Stare miasto 
przeważnie różnią się między sobą tylko 
ilością studni zupełnie złych, co łatwo się 
tłomaczy wyżej opisanemi warunkami hy- 
gienieznemi. Te ostatnie w dzielnicy sta- 
romiejskiej są lak niepomyślne, że woda 
jest niesłychanie zanieczyszczoną (bywa 
np. 96 grm. chlorków w 100 litrach wody) 
i że trudno oczekiwać, by jakakolwiek 
poprawa studni dodatnio wpłynęła na war- 
tość wody. 

Dlaczego jednak Ozęstochówka ma naj- 
lepszą wodę, chociaż w porównaniu z Ale- 
jami jest to dzielnica brudna, zaniedbana, 
posiada studnie przeważnie nieprzykryte 
i bardzo prymitywne sposoby czerpania 
wody? Tłomaczą to jedynie warunki tellu- 
ryczne. 

Wiadomą jest rzeczą, że w studniach, 


i gliny, ро 


e | piasku zdołała oczyścić wodę. 


najczęściej, a według zdania niektórych 
uczonych, nawet zawsze, mamy wodę za- 
skórną czyli gruntową, która przechodząc 
przeclodząc przez warstwy ziemne, filtruje 
się i oczyszeza lepiej lub gorzej, w 
zależności òd tego, czy napotyka warstwy 
mniej nb więcej przepuszczalne. | Piasek 
jest najwięcej przepuszczalny, glina naj- 
mniej. 

Otóż, na. Częstochówce przeważnie spo- 
tykamy pod glebą rodna grubą warstwę 

\ którą już znajduje się tak zwa- 
na, „kurzawka”, dająca obfitą ilość wody. 
Pod gliną znajdujemy zwykle pokład wa- 
pniaka, w którym, jak to jest w kilka 
studniach, eżęsto po wyłamaniu paru łokci 
kamienia, natrafia się na źródło czystej 
skalnej wody. 

Inaczej rzecz sią ma w Alejach i Sta- 
rem mieście. 

Tutaj pod glebą rodną spotykamy war- 
stwę piasku, mającą w niektórych miej- 
soach kilkanaście łokci grubości; pod pia- 
skiem шашу obfita w wodę „kurzawkę”. 
Niektóre studnie korzystają już ztego йб 
Ча i, cz prosta, nie mogą mieć dobrej 
wody: grunt miejski zanadto jest zanie- 
czyszezony, by stosunkowo cienka warstwą 
Dalej na- 
potykamy warstwę gliny, pod. którą dru- 
gie żródlisko. Chociaż przeważna ilość віце 
dni korzysta z tego drugiego Źródła, jes 
dnak niewiele to wpływa ua dobroć wo= 
dy, ponieważ najlepsza cembrowina nie 
Jest w stanie zabezpieczyć od przesiąkania 
4 warstw powierzehownych. 

W tych samych mniej więcej warunkach 
znajduje się dzielnica staromiejska, z tą 
tylko różnicą, że grunt tam jest więcej 
zanieczyszczony. 

Dla zaradzenia zlemu — jedynym sposobem 
jest zakładanie pomp abisyńskich, јако w 
zupełności zabezpieczających od przesią- 
kania z warstw powierzchownych. Koszt 
zwykłej pompy abisyńskiej wynosi podo- 
bno w Warszawie 40—60 rs. 

Tam, gdzie uatura nie okazała się tak 
opiekuńczą, jak na Częstochówcee, trzeba 
zdobyczami cywilizacyi neutrafizować zło, 
jakie taż cywilizacyja przynosi, skupiając 
masę ludności w jednem miejscu. 

Dr, Józef Brzeziński, 
Dr. Lucjan Pisarzewskt. 
Częstochowa 22 września 1593 r. 


Z Miasta 1 Ukolic, 


— Kupno domu ni szkołę. Dnia 
24 b. m. podpisany został, przed rejentem 
(edrowskim w Piotrkowie, akt nabyci 
od p. Julijana Kamockiego na rzecz mia- 
sta Piotrkowa kamienicy położonej przy 
Alei Aleksandryjskiej, za 18,800 rs. Gmach 
znaczonym: został na pomieszczenie 
szkoły miejskiej, w której mają być 
ykladane rzemiosła, 

— Z Gorzkowie piszą do „Kur. 
Qodz:* Przywykliśmy spotykać na wszyst- 
kich stacyjach drogi żelaznej warszawsko- 
wiedeńskiej wszelkie wygody dla pasaże- 
rów; tem więcej przeto daje się nam ue: 
wać pewne zaniedbanie na stacyi tutejszej, 
Obecnie brak jest bufetu, zarówno na sali 
I-szej i M-giej, jak i JTI-ciej klasy i na- 
wet szklanki gorącej herbaty dostać nie 
można. Przyczyną tego jest, że utrzymują- 
ca bufet na sali I-szej i Il-giej klasy, na 
złość miejscowym i okolicznym mieszkań- 
tom, z którymi oddawna pozostawała w 
ciągłej zwadzie, wyjechała na czas dłaższy, 
nie zostawiwszy nikogo w zastępstwie i 
zamknąwszy wszelkie spożywcze produkta, 
a nawet i niezbędny dla pasażerów samo- 
war; dzierżawiący zaś bufet I[I-ciej klasy, 
przedtem jeszcze 4 powodu nieporozumień 
z utrzymującą bufet I-szej i M-giej klasy, 
winął go był i wyjechał Podawano ztąd 
żalenia do zarządu kolei, leez skutku do- 


tąd jeszcze nie otrzymano. 
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— ж Womaszowa -Hiawskiego 
pisze Korespondent „Kur.-Godz:* Trapiąca 
nas drożyzna spotęgowała się jeszeźe 2 po- 
wodu świąt żydowskich. A propos żydow- 
skich świąt wartoby zwrócić czyją należy 
uwagę, ażeby zapobiegnięto zbytniemu prze- 
pełnieniu domów modlitwy. W głównej np. 
synagodze nietylko ławki, ale i przejścia 
między takowemi tak bywają szczelnie za- 
pchane, że w razie jakiego wypadku nikt- 
by się chyba żywcem nie wydostał. Nale- 
żałohy także otwierać po jednej stronie, 
jeśli nie cale okna, to przynajmniej lufeiki, 
by zapobiedz zabójezemu zgęszczeniu 
się powietrza. Sprowadzanie dzieci także 
wzbronionem być winno. —Zaszła zmiana 
w składzie filii tutejszej Banku Państwa. 
Dotychczasowy dyrektor p. Merkazin tranz- 
lokowany został do Łomży, a na jego 
miejsce przybywa z Radomia p. Amwrich. 

Ма się tu zorganizować koncert Zdzisia 
Birubauma, ле. współudziałem p. Lubra- 
nickiej.  Koncertowi temu przepowiadają 
powodzenie, gdyż koncertant jest dzieckiem 
Tomaszowa; ојсіве jego bowiem praktyko- 
wał tu jako lekarz długie lata, tu też go 
odumarl.—Obiega pogłoska, że firma Baj- 
ser w Kijowie zawiesiła wypłaty, Fakt to 
dla Tomaszowa dość znacznej doniosłości, 
gdyż miasto zaangażowane u tej firmy na 
40,000 rs; między innymi wielu także 
mniejszych fabrykantów. 

— Z Sosnowca рой dniem 6 b. m. 
piszą do „Gaz. Warsz:* 

Sklep spożywczy otworzony przed dwo- 
ma laty staraniem zarządu dr. żel. war- 
szawsko-wiedeńskiej, przynosi uezestnikom 
dość znaczne zyski, a przynosiłby o wiele 
większe, gdyby administracyja złożona by- 
ła z ludzi, mających większe pojęcie o 
handlu. Teraźniejsza administracyja po- 
pełnia mnóstwo błędów, jak np., niektóre 
produkta nie są sprowadzane z pierwszej 
ręki i w dobrym gatunku, lecz nabywane 
od miejscowych handlarzy żydów, którzy 
dostarczają to, co mają najgorszego; wielu 
przedmiotów prawie ciągle brak i przez to 
odstręcza się wielu kupujących. Ceny nie- 
których towarów są wyższe, niż w innych 
sklepach, chociaż w gatunku niczem się 
nie różnią i t. p. Sklep w takich warun- 
kach, mając lokal, światło i opał darmo i 
pewne ulgi w przewozie towarów, nie pa- 
winien się lękać konkurencyi miejscowych 
handlarzy i niemal zmusić wszystkieh do 
nabywania towarów tylko w sklepie drogi 
żelaznej. 

Z przyjemnością zaznaczyć musimy o- 
tworzenie nowego sklepu z produktami co- 
dziennej potrzeby, a mianowicie, nabiałem, 
warzywami, owocami, konserwami, drobiem 
i zwierzyną, założonego przez właściciela 
dominium Buk w pow. miechowskim. Ceny 
produktów są niższe od Трагови u 
miejscowych handlarzów, same produkta 
w wyborowym gatunku i dlatego sẹ roz- 
chwytywane przez tutejszych mieszkańców. 
Podobnego rodzaju sklepy, powinny być 
zakładane w różnych miejscowościach przez 
większe majątki lub kilka zawiązanych we 
spółkę; jest to bowiem najlepszy i najko- 
rzystniejszy sposób zbytu produktów wiej- 
skich, a со najważniejsza, ukrócenie wy- 
zysku handlarzy. 

— W Sosnowcu fundamenta pod 
kościół są już na ukończeniu. W 
miesiącu odbędzie się poświęcenie 
żenie kamienia węgielnego. Dla pozyska- 
nia funduszów na dalszą budowę, komitet, 
złożony z inżyniera Apla i pp. Statlera i 
Różyckiego, przy współudziale uproszonych 
pań, zakrzątnęli się nad urządzeniem tom- 
boli w parku sieleckim. 

— Ruch węglowy 2 każdym dniem 
się zwiększa. Kopalnia Niwka daje dzien- 
nie do 200 wagonów; Fany i Saturn po 
100; Milowice i Ozeludź ро 30 do 40. Ma- 
10 co mniej (przeszło 1,000 wagonów ty- 
godniowo) wysyła także i Dąbrowa. Ńtrze- 


mieszyce dają dziennie 70 do 100 wago- 
nów. Kolej warszawsko-wiedeńska, pra- 
gnąc zadość uczynić żądaniom kopalń, do- 
kupiła w roku bieżącym 800 węglarek, 
rozkładając obstalunek na fabryki krajo- 
we i zagraniczne. Dostawa tych wagonów 
a wrocławskiej fabryki już się rozpoczęła. 

— Mościół Fabijanicki, zbudo- 
wany pod wezwaniem św. Mateusza i da- 
упо nie odnawiany, obecnie, kosztem skla- 
dek parafijan, jest w całem znaczeniu te- 
go słowa gruntownie restaurowanym, tak 
z zewnątrz jak i wewnątrz. Dach na ko- 
ciele, podług dawnego zwyczaju, ułożony 
z dachówki, zastąpionom będzie blachą 
cynkową; wogóle robione są, o ile na to 
fundusz pozwala, rozmaite zmiany w urzą- 
dzeniu. 

— Pan Kindler, właściciel fabryki 
wyrobów bawełnianych w Pabijanicach, 
czyniąc rozmaite udogodnienia dla swoich 
robotników, buduje im obecnie domy fami- 
lijne na sposób istniejących już przy wię- 


kszych fabrykach tamtejszych. Równocze= |, 


śnie wykończają tam, stojący już pod da- 
chem pałacyk właściciela, urządzony po- 
dług nowych wymagań hygieny i gustu 
artystycznego. 

— W Regowie powiatu łódzkiego, 
powstał w dniu 20 b. m. groźny pożar, od 
którego zgorzało doszezętnie 13 domów 
mieszkalnych przy ul. Tuszyńskiej, wraz 
ze wszystkiemi zabudowaniami gospodar- 
skiemi. Rzgów jest osadą rolniczą; miesz- 
czanie tamtejsi nie trmdnią się żadnym 
przemysłem, a w ciągu ostatnich lat dwóch 
Rzgów nawiedzony został przez dotkliwy 
pożar już po raz drugi, 

— Wybory w, Lutni” W ubiegły 
poniedziaiek w sali resursy w Grand-Hotelu 
w Łodzi przy udziale 55-и członków czyn- 
uyeh stowarzyszenia śpiewaczego „Lutnia” 
odbyło się zebranie ogólne nadzwyczajne, 
któremu przewodniczył wice-prozes Towa- 
rzystwa adwokat, Władysław Sudra. Ten 
те swej strony zaprosił do stołu prezydy- 
jalnego na asesorów pp: Sokołowskiego i 
Kłosowskiego, poczem zugaił posiedzenie. 
Po odozytaniu protokółu poprzedniego ze- 
brania i wyjaśnieniu zakwestyjonowanej 
przez dyrektora Niedzielskiego redakeyi 
uchwały, dotyczącej poagna wyborowi 
dyrektora, pełniący obowiązki kasyjera in- 
stytucyi p. Wacław Drozdowski odczytał 
sprawozdanie kasowe, z którego dowiadu- 
jemy się, że „Lutnia“ posiada obecnie prze- 
szło 500 rs. gotowizną.—Nastąpiły wybory, 
które powołały: na prezesu zarządu „Lutni,“ 
znanego z energii i przedsiębierezości pre- 
mesa łódzkich chrześcijańskich kolonij le- 
tnieh, p. Władysława Wizbeka, na gospo- 
darza p. Bronisława Wilkoszewskiego, oraz 
na kasyjera, po ściślejszym wyborze, p. 
Wacława Drozdowskiego a na sekretarza 
p. Augusta Raubala; ostatnich dwóch peł- 
niących dotychczas odnośne obowiązki pro- 
wizorycznie. Nie podlegali tym razem wy- 
borom wiceprezes p. Władysław Sudra i 
dyrektor „Lutni“ p. Stanisław Niedzielski, 
którzy nadal na zajmowanych dotąd pozo- 
stali stanowiskach. 

— Przewóz towarów z Łodzi 
do Tomaszowa i odwrotnie, pomimo komn- 
пікасуі kolejowej, odbywa się w dalszym 
ciągu starym zwyczajem, za pośrednictwem 
furmanów, trudniących się oddawna tem 
rzemiosłem. Przyczyna tego objawu zdaje 
się leżeć w tem, iż towary wysyłane ko- 
leją zatrzymują się dłużej w Koluszkach, 
gdzie muszą być przeładowywane, jak i 
dalej na niektórych stacyjach drogi dąbrow- 
skiej; przytem przewóz furmankami kosztuje 
znacznie taniej. 

— Przyjazd ministra. W począt- 
kach przyszłego miesiąca oczekiwanem jest 
w Łodzi przybycie p, ministra skarbu w 
sprawach finansowo-ekonomicznych, Łodzi 
dotyczących. 


— zdrowotność w Łodzi. We- 
dług ostatniego biuletynu magistratu łódz- 
kiego, zdrowotność miasta znajduje się w 
dość zadawalniającym stanie. Wypadki 
zapadania na ospę znacznie się zmniejszyły. 

— Dowóz zboża na targ łódzki w 
zeszłym tygodniu był bardzo obfity. Przy 
słabym popycie ceny były następujące: 
pszeniea тв. 5 kop. 80, żyto rs. 4, jęczmień 
rs. 8 kop. 75, owies rs. З za korze, Pa- 
sza cieszyła się wielkim popytem, to też 
ceny siana i słomy trzymają się wysoko. 
Za pud siana płacono kop. 40 i więcej, a 
za pud słomy kop. 80—35. 

— Ceny wyrobów z wełny i wełny 
czesankowej, dla sezonu nadchodzącego, 
podskoczyły w Łodzi w cenie od 5-ciu do 
15-tn kopiejek na arszynie. 

— Wowa fabryka. Z d. l-ym przy- 
szłego miesiąca powstanie w Łodzi nowa 
fabryka i skład wyrobów białych i bieli- 
zuy. Założycielem jest długoletni pracownik 
miejscowej filii Towarzystwa akcyjnego 
ytardów. Fabryka ta 7 skłąd mieścić się 
będą w dómu Rosenblata przy ulicy Piotr- 
kowskiej 

— WF okolicy Łodzi pojawila się 
u domowego ptastwa t, zw. kurza cholera, 
na którą mnóstwo kur padło. 


— W Ozorkowie, założona została 
przez p. Budkiewicza, nowa fabryka szu- 
waksu i atramentu na większą skalę. 


— Zmiany służbowe. Pomocnik 
administracyjny naczelnika p-tu rawskiego, 
sekretarz kolegijalny, Jan Podwysocki, prze- 
niesiony został do p-tu piotrkowskiego; na 
jego miejsce mianowany został inspektor 
ubezpieczeń rządu gubernijalnego piotr- 
kowskiego Edmund Rutkowski, a na miej 
все tego ostatniego—b. sekretarz guberni- 
јашу Jan Ostaszkin. 


— Wypadki w gubernii. W pier- 
wszej połowie m. sierpnia r, b. było pożarów 22. 
W tej liczbie: z podpalenia 8; z niedbałego utrzy- 
mywania kominów 8; od pioruna 10; z przyczyn 
niewiadomych 6. Straty wyniosły 566,484 тв. Wy- 
padków nagłej śmierci było 22; znaleziono 1 tru- 
ра; samobójstw było 2; zabójstwo 1; poranień 2; 
kradzieży 12. 


— sprostowanie. W sprawozdaniu z ze- 
szłogo tygodnia о koncercie рр. Podgórskich, na 
szpalcie tej stronuicy 9-16), w ió-ym wierszu od 
góry, wydrukowano przez omyłkę „mazurki Szo- 
pena*— gdy tymczasem powinno być: „mazurki 
Wieniawskiego. 


urząd miejscowego Tow, 
Dobroczynności dla Chrześci= 
jan ma zaszeżyt podać do wiadomości ò- 
sób interesowanych, że w dalszym ciągu 
(patrz M 35, 37 1 38 „Tygodnia”) ofiary 
na odbytą w dniu 17-ym września „Zaba- 
wę kwiatową wraz z tombolą”, na korzyść 
miejscowych towarzystw: Dobroczynności 
i Straży Ogniowej Ochotniczej nadesłać 
raczyły następujące osoby: 

76) р. Ruziewiez, właściciel zakładów przemyslo- 
wych w Noworadomsku,—62 przedmiotów z ceraty. 

77) pp. К. i A. Hofrichter, współwłaściciele fa- 
bryki w Łodzi— 188 arszyny różnobarwnych bar- 
chanów. 

18) J. W. Gubernator piotrkorski—10 rs. 
tel Franciszek, właściciel przędzalni w 
10 тв. 

80) Książe Hugo Hohenlohe, właściciel kopalni „Sa- 
turn*—10 rs. 

B1) р. Ferster Bernard, kupiec Dej gildy w Ra- 
domsku—10 тз. 

82) pp. X. i Y.—15 тв, 

88) p-ni Ronthaler Zofija—6 ra, 

84) p-ni Pułkownikowa Twanor— 1 garnitur szkla 


Ош —5 rs. gotówką. 
Pańska—8 przedmiotów drobnych. 
6 przedmiotów. 
wska—2 przedmioty. 

A—2 ruble. 

92) p. Dudkiewies—1 rnb. 

93) poni Ofewska zebrane w Piotrkowie 45 przed- 
miotów i 5 ra. 60 kop. gotówką. 

94) p-ni Spain zebrane w Piotrkowie 15 przed- 
miotów i 26 rs, 20 Кор, gotówka. 

95) p-ni Milkowska zebrane w Piotrkowie 26 


przedmiotów i 8 ra. gotówką, 
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96) pni Jachimowsła zebrane w Piotrkowie 19 
przedmiotów i 13 ra gotówką. 

97) p-ni Kańska zebrane w Piotrkowie 7 przed- 
miotów i 6 ra. gotówką. 


93) p-ni Gerber zebrane w Piotrkowie 23 przód: | 


mioty i 11 rs. gotówką. 

99) p-ni Babioka (powtórnie) 22 przedmioty i 10 
rs. gotówką. 

100) p-ni Okącińska (powtórnie) 2 
1 rs. gotówką. 

101) pni Kobos (powtórnie) 1 przedmiot i 1 rs. 
gotówką. 

102) p. Złołujski—9 doniczki kwiatów. 

Wszystkim wymienionym osobom, a tik- 
że lieznemu zastępowi osób, które ofiary 
zło: raczyły za pośrednietwem Kwe- 
starek, w imieniu Towarzystwa Dobroczyn- 
ności i Straży Ogniowej Ochotniczej, skła- 
da się nini em najserdeczniejsze publiczne 
podziękowanie. 


przedmioty i 


— sprawozdanie kasowo 2 „za- 
bawy publicznej,” urządzonej w dniu 5 
(17) września r. b, w ogrodzie „Konradów“, na 
dochód miejscowych Towarzystw: Dobroczynności i 
Straży Ogmowej Uchotnie 

WPŁYWY: 
Bilety wejścia od 1208 osób dorosłych 

1 686 nieletnich a » - - 
Za Bbb fantów większy у 
Za 691 fantów drobnych. «. + 
Nadesłano wyłącznie na korzyś 

Dobroczynności « s.a» s sre.: 100 
W zamian funtów zebrano w Piotrkowie 
Targ w cukierni (41 r. 86 k.) dał czyste- 

go dochodu 
Naddatki pr 


Rs. 


wejściu i w namiotach . 1 
Razemy wpłynęło . 1868 21 
WYDATKI: 
Druk odezw, afiszów, biletów, 


koperty 


i kółka dO biletów „ «42 2 4: „б 
Marki pocztowe > <» > „эЛ 1 19 
Przewóz koleją, wakowawie i pri 

nie funtów PAGE Z A — 
Dokupiona funtów ZA. ооа 16 45 
Wiaścicielowi ogrodu 809, осоо z bi 

letów wejścia .....,.....; M 56 
Ognie uztnożme +00 ne ао 6 — 
Orkiestra wojskowa Lu PUJE 
Przenoszenie mebli do mtmiotów i cn- 

kierni MOW! GTC, A 

Razem, wydono, 186 19 
BILANS 
Wyłym «+ 2 «1308 ra, 
Wydatki Ё 
Dochód czysty wywióT . 1Ї8@ гв 
% tej sumy wpłynęło: 
io Каву Tow. Dobroczynności, . 68% 2 


Straży Орох 
Razem, jak wyż 
w Piotrkowie, d. 24 września 1893 r. 
Prozes—J. W, Kański. 
Skarbnik— Kx, Zagrzejewaki 
Sekretarz— W. Smolarski 


Wiadomości Bieżące. 

= Najem robotników wiejskich. W krót- 
kim już czasie forma obowiązkowa książe- 
czek obrachunkowych dla robotników wiej- 
skich w gubernijach Królestwa Polskiego 
ma być ustaloną, Pewne zmiany w ksią- 
żeczkach tych mogą być czynione, stoso- 
wnie do zwyczajów miejscowych, prakty- 
kowanych przy najmie robocizny przez ko- 
misyje gubernijalne do spraw włościańskich, 
które wogóle na wzór komisyj fabrycznych 
gubernijalnych, zajmujących się opieką nad 
robotnikami w zakładach przemysłowo-fa- 
brycznych, będą zwierzehnią władzą w sto- 
sunkach robotniczych wiejskich. Książcezki 
te będą zawierały wyciąg z główniejszych 
przepisów, dotyczących obowiązków wza- 
jemnych gospodarzy wiejskich i najemni- 
ków, rubryki do zapisywania wynagrodze- 
nia i daty odbioru, wreszcie kar naklad- 
nych lub wyliczeń z pensyi, wreszcie spis 
edmiotów, powierzonych na przeclowa- 
nie. Książeczki te będące zarazem paszpor- 
tem prawomocnym w granicach właściwej 
gubernii (przy wydalaniu się robotnika na 
dalsze odległości oprócz książeczki będzie 
się on musiał zaopatrzyć w paszport), wy- 
dawane mają być przez zarządy gminne 
lub burmistrzów osad, a służyć tylko będą 
na pewien okres czast Przyjmowanie pa- 
robka lub dziewczyny do służby folwar 
cznej bez książeczki lub odwrotnie poszu- 
kiwanie służby również bez książeczki zo- 
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teczka powinna być 
w ręką chlebodawcy, a w razie kwestyi 
decyduje sprawę. komisarz włościański, 

W szkole rol- 


darce rolnej, Na początek będą wprowa- 
dzone: ciesielka ze stolarstwem w połącze- 
niu ze znajomością zasad budownictwa, šlu- 
sarstwo, kowalstwo i mechanika. Zajęć 
w tych warsztatach będą trwały w zimie 
cztery godziny dziennie, w lecie zaś dwie 
godziny. 

= Na zapytanie: czy posiadają 
prawo przemieszkiwania pasie pogra- 
nicznym i mogą nabywać majątki nieru- 
chome wszędzie na przestrzeni 50 wiorst 
od granicy zachodniej, ozy też prawa to 
służy im tylko w gravicach miast lub 
osad miejskich, senat orzekł, iż żydzi tej 
kategoryi mają prawo nabywania nieru- 
chomości we wszystkich miastach i mia- 
steczkach pasa granicznego i winni za- 
chowywać przepis ogólny, wypływający и 
prawa z r. 1882, które stanowi, że żaden 
Żyd nie ma prawa nabywać w Cesarstwie 
majątku nieruchomego, po va granicami 
terytoryjum miast i miasteczek, 


= Opłaty konsularne będą obecnie wy- 
nosiły: za paszport zwyczajny 2 rub., za 
wschodni 8 rub., za wizę paszportu ru- 
skiego 50 kop., cudzożiemskiego 1 rub, 50 
kopiejek. 

= Ulga. Stosownie do przedstawienia z: 
du dr. żel, Twangrodzko- Dąbrowskiej 
władza komunikacyjna udzieliła pozwole- 
nie wydawau* rodzinom służby tejże dr 
gi biletów po cenie '/, taryfy obowiązu- 


żydzi 


w 


s |Jącej. 


Sezon kuracyjny w Busku i Solcu u- 
ię 20 b. m., pomimo to w Busku 
pozostało jeszcze na kuracyi około 50 osób. 
Dwie restauracy dzie i Brzozów- 
skiej do 1 października jeszcze będą ot- 
warte. W ostatnich dniach zjechało kilka 
osób, które ulokowały się przy zimowej 
lecznicy Honowskiego. Trzeci semestr 
niczy w Busku był bardzo głuchy dla bra- 
ku orkiestry, niezem niezastąpionej po na- 
glem wyjeżdzie muzykantów p. Angiera. 

Piętuastoletni kontrakt dzierżawy Busk 
kończy się w przyszłym roku i dotąd nie- 
wiadomo czy obecny dzierżawca Dobrzań- 
ski utrzyma się nadal przy  dzierżawie, 
przepisane bowiem melijoracyje i kapitalne 
budowle, według planów zatwierdzonye 
przez ministeryjum dóbr państwa, w dzie- 
siątej nawet części nie zostały wykonane. 

Dla kapitalistów przedstawia się obe- 
вше bardzo podatne pole do eksploatacyi 
zakładu kuracyjneco, przynoszące stałe, 
pewne i znaczne zyski. 


Sprawy Ziemiańskie. 


x Projekt rządowej asekuracyi od nie- 
urodzaju zboża. Główny zarząd do spraw 
asekuracyjnych i nadzór nad prawidłowem 
wykonaniem takowych znajdować się bę- 
dżie przy ministeryjum spraw wewnę! 
nych, a przyjmować asekuracyję będą wła- 
dze gubernijalne i powiatowe przy pomo- 
cy ustanowionych ad Лос komitetów, Po- 
czątkawo asekuracyja będzie zaprowadzo- 
na tylko w 50-ciu gubernijach Rosyi euro- 
рејзкіеј. Celem asekuracyi jest zabezpie- 
czenie rolnika od strat, przez ujemne wpły- 
wy atmosferyczne spowodowanych. Pro- 
jekt podaje dwa rodzaje asekuracyi: dobro- 
wolną i obowiązkową; tej ostatniej podle= 
gać będą właściciele gruntów serwituto- 
wych i przez Bank Włościański nabytych. 
Oddzielny rozdział zastrzega, że ziemie, źle 
i nieodpowiednio do warunków miejsco- 
wych uprawiane, do dobrowolnej usekura- 
суі wcale przyjmowane nie będą, а przy 


= | wiem, à 


asekuracyi obowiązkowej poszkodowani za 
poniesione straty wynagrodzenia nie otrzy- 
mają. Køoszta asekuracyi będą ujęte w 
specyjalne taryfy z uwzględnieniem gatun- 
ku ziemi i warunków ekonomicznych, a 
opłata wnoszoną będzie w gotowiźnie lab 
w naturze, t j. w ziawnie, Przy obowiąz 
kowej asekuracyi zapewnia się zbiór z każ- 
dej dziesięciny zboża ozimego: w ilości 27 
pudów żyta, 224 puda pszenicy, 18 pud. 
owsa, 21 pud. jęczmienia i 200 pnd. kar- 
tofi. буту niniejsze nnormowano odpo- 
wiednio do wysokości premii 60 kop. z 
każdej dziesięciny ziemi ornej. Według 
zdania „autorów streszezonego projektu, wy- 
żej wymieniona norma dla wielu miejsco- 
wości jest nizka, tak, że—jak mówi pro- 
jekt— „siemianowi ciężko będzie przeżyć 
rok nieurodzaju, lecz, wyjąwszy pojedyn- 
cze wypadki, nie będzie on zmuszony ucie- 
kać się do pożyczek lub też wyprzedawać 
inwentarz, a przy pracy zarobkowej będzie 
mógł spokojnie oczekiwać w przyszłości 
pomyślniejszego urodzaju.“ Minimalne nor- 
my wynagrodzenia wyliczone zostały na 
podstawie następujących danych: w każ- 
dym dworze, na zasadzie wywodów prak- 
tycznych i doświadezenia nabytego pod- 
czas nieurodzaju 1891 roku, trzeba liczyć 
przecięciowo 5 dusz, dla wyżywienia któ- 
rych potrzeba 1,500 funtów zboża, t. ). 374 
puda; na mocy tychże danych średni wy- 
siew obliezać należy na 2 dziesięciny ozi- 
miny i 2 jarzyny, na ео znów potrzeba 82 
pud. zboża, prócz utrzymania konia pod- 
czas robocizny.  Zsumowawszy to wszystko, 
wypadnie, że przecięciowo na jedno gospo- 
darstwo rocznie potrzeba około 90 pudów 
uboża —i taką też ilość asekuracyja gwa- 
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Licytacyje w obrębie gubernii. 


— W 4. #9 września (4 października) w imagi- 
stracie m. Łaska na 3-ch letnia dzierżawę miej- 
skiej łażni (mykwy!, od sumy 340 тв 

= 6 (17) października w urzędzie p-tu rawskie- 
go ua oświetlenie 34 latarh miejskich w m Rawie 
90 rocznej sumy 468 rs. 50 kop. in minus. 

— Tegoż dnia w urzędzie p-tu łódzkiego: 1) na 
ę szopy ogniowej w m. Zgierzu, od si- 
my 876 rs, 47 kop, in minus. 2) na 8 ch letaią 
dzierżawę dochodów z bydłobójni w Zgierzu, od 
пту 2,816 rs rocznie (in plus), $) па restauracy- 
Je szopy w podwórzu magistratu m, Zgierza, po- 
malowanie dachu i ścian tegoż magistratu, od su 

тз. 7 kop. in minus, 
września (9 października) m, Brzezin na 
oparkani skwora miejskiego i postawienie 10 
ławek w m. Tomaszowie, od shmy 59 ra, 


$ 


Kronika giełdowa. 


25 Wrześni. 


Kurs rubla pozostaje wciąż na tym samym põ- 
ziomie, ulegając małym bardzo zmianom. Uwagę 
ogólną pochłaniają niebawem rozpocząć się mają- 
ce rokowania handlowe, od których przebiegu dal- 
sze ksztułtowanie się kursu zależeć będzie. W zgo- 
dzie z bardzo zmniejszonym przywozem 
towarów zagranicznych zakupy weksli w monecie 
obcej były mniejsze niż zwykle, Na polu wa- 
lorów publicznych, ogólny nastrój nieco się po- 
prawił, aczkolwiek kursa podnieść się nie zdoła- 

. Przypisać to należy brakowi gotówki i sła- 
bemu udziałowi publiki w interesach Kupowano 
listy ziemskie 4, od 98 do 98.20 przy dosyć ana- 
cznych obrotach. Za D% listy ziemskie zapłacono- 
һу 99.60, do kupna takowych nakłaniać można ka- 
pitalistów, gdyż nie nie ryzykują. Wiadomo bo- 
2 grudnia nastąpi spłata wszystkich li- 
stów. Co się tyczy Mstów zastawnych m. Warsza- 
wy to ostatnie seryje trzymały się na 99,7% pod 
brzemieniem zaofarówania. Listy zastawne m, Lo- 
dzi nawet ро 99 nie miały nabywców, kiedy obli- 
gi wileńskie po 993, cligtniej kupowano. Słabo 
wygladal kurs likwidacyjuych listów: duże sztu- 
ki 943, a małe o rubla taniej. Lepiej za to płą- 
соло za 4% pożyczki rządowe; pierwsza emisyja 
pożyczki wewnętrznej 94/,, nastepne seryje 98%, 
Dotrze uuormowsła się сепа premiowych poży- 
czek: pierwsza 2421, druga 219, szlachecka 1981, 
Akcyjami obroty prawie Żadnej cukrowe i prze- 
mysłowe staniały nieco. Podług notowań biura 
bankowego Gazety Losowań płacono: za marki 47,50, 
za_franli 33:25, za дну 11. 


Biuro bankowe Gazety Loso- 
wań, w Warszawie Krakowskie 
Przedmieście ./$ 53, udziela bezpłatnych 


informacyj we wszelkich sprawach pieniężnych, 


% 40 


PSY VAZ А К КЕ 


Gladkie, fantazyjne angielskie, 
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MAGAZYN, BŁAWATNY 
А.СНОЈМАСКІ: 5 


Marszałkowska róg Zgoda 


poleca. w WIELKIM WYBORZE; wełny | 


р1ивле, draps-de-dames, | 


na pokrycia, aksami 
kanausy, алеје, barchany. 


Bonów; Kapeltiszo damskie 
nych kolorach; Koszulk 


Kale: sony 


Towar wyborowy. 


Magazyn Galanteryjno-Perfumeryjny 
od firmą JULIJAN” w Piotrkowie 


ulica Petersburska (Kaliska), dom W-nej Psarskiej. 


Poleca, Kalosze Rusko; Amery 
filcowć ubrane, najnowszych fasonów w róż- 


Ceny nizkie, ściśle stale. 


Ksiegarnia 


kańskiej fabvyki wszystkich. fa- 


Pońdzodhy; Skarpetki;  Kamasze; 


не me męzką; Krawaty; Spinki; Szelki; Pa- nia pozostając z wydawcami 
тако] roby skórzane; Artykuły podróżne i toaletowe; średnich, sprowadza wszystko td} бо 
Albumy; Grzebie! Szczotki; Scyzoryki; Nożyczki i t. d. ko i 2 eałą akuratnością, 


wach od n 


(0—1) 


Т ЗСА 
MAGAZYN BLAWATNY 


Emilii Staszczykowsłiej 


Hotel Litewski — Stary 


Poleca świeżo otrzymana w wie! 
Wełny kolorowe ой 


a mianowicie: 
jumy ud 60 kop. do 


da Җан, hen 
pledy na garnitur, 
jały meblowe. 


CENY 


stki, 


Droga Żelazna 
Iwangrodzko-Dąbrowska 
podaje do wiadomości, iż dublikat 


fraclitu Warszawa W. Tomaszów Na 
3,142 z dnia 2 wrześ 1 


go nie zgła- 
w prania Budki АК, 
ego ogłoszenia to towar wyć 

„ Morsztynkie 


POTRZEBNA ZARAZ 
sr (0 миш „s 


са вау 


cio. 
MF. 


dze WASZE: 
è dob Zwane 


miasta Ło- 
з z osady Bałuty 
Nowe, obejmuj 2092 kolonije, z o- 
sady Zubardz-Nowyj obejmującej 114 
oraz z gruntów dworskich, sto- 
sównić do protokółu zajęcia dokona- 
nego przez kómisarza sądowego Ro- 
bakowskiego 

Licytacyja rozpocznie się od sumy 
rs. 38, 

Bliższych wiadomości zasięgnąć 
żna w kancelaryi adwokata przy 
go Adolfa Suligowskiego w Warsza- 
wie, przy ulicy Włodzimierskiej Ж 19. 

(1—0) 
Тобу mial йо sprzedania 


zdrowe, zdatne do chown, zechce йо- 
nieść: Rekle p. Sulmierzyce. (2—1) 


Płótna Т stołową bie 


MOŻLIWIE 
ЖОЖКО КЕРЕ KEPPELE RE 


geograficzne i globusy. 


jowei 


ła wydawano zeszytami, 
P 


Rynek w Piotrkowie. lem rozpowszechuienia, 


n wyborze nowości, 
kop. 8ле 


SKŁAD NUT 5 
daw 
W razie braku żądanej komp 
ską w cii 
Katologi ksią 
garnia na 


oliany hi 


NIŻKIE 111 


(Raj, 1 S-ka % 5,810) 


iu Н 

Н KOMISOWE i OGŁOSZEŃ (UNGRA) Н 
} w ЧАЎ arszawie Н 
l _ Krakowskie-Przedmieście Nr. 9 (róg Krakowskiej) 1-вге piętro $ 
$ Zostało otwarte i przyjmuje wszelkie towary w komis. 1 
} Tanio nabywać można: $ 
Garnitury meblowe stare I nowe, antyki, ottomany, szafy, komody, 


Telefonu % 73. 
ред пиорәә. 


stoły, meble gięte; stoliki do kart, sofki, łóżka, biurka, pianina, melody- 
kony, szatki поспе, obrazy, lichtarze, wyroby platerowane, bronzy, lampy, 
kandelabry, dywany, wachlarze, galanteryjne wyroby, portyjery i б. p. 
Warszawskie Biuro Komisowe urządza mieszkania ро cenie dowol- 
nej; przyjmuje też do sprzedaży całkowite urządzenia mieszkań. (0—1) 


Książki w różnych jezykach 
wiedzy 4 beletrystyki Autorów dawniejszych 1 współczesnych; nadto 


'вдә]0@ faruezfey 


(2=1) Ў 


NOWO-O'PWORZONA 


iSkład Nut 


KONSTANTEGO TRZPTEGO 


w Warszawie, ulica Marszałkowska JG 149 
(wprost Zielonego placu), 
Poleca w znacznym. wyborze: 


wa wszystkich dzia- 


zagranicznymi w stosunkach bezpo- 
do zakresu księgarstwa należy, szyb- 


Książki do nabożeństwa ч różnego wiekń, w Орга- 
skromniejszych aż do najozdobniejszych, 
Podręczniki szkolne, јак również atlasy, mapy 


Ksiązki na nagrody i podarki tak dla młodzieży ja k 
i dla starszych, w oprawach ozdodnych. 

Przyjmuje pronumenumeratę na pisma 

agranicezne po cenach redakcyjnych, jak również na 


jauje na sklad główny dzieła nowo wydanć се- 


Pośredniczy w zakładaniu Czytelni i Biblio- 
tek na możliwie dogodnych warunkach, a n 
wydawnictw 

twiczen 
tw tanich Litolffa. 
буй na składzie, вр! 
agu dni kilku bez doliczenia kosztów przesy 
ek, nut i pism cza: 
danie przesyła bezplłat: 

Zamówienia z prowincyi na książ! 
nadesłaniem należności, bądź to za pobraniem pocztowem. 


anie dostarcza w oprawach. 
owych i zagranicznych, nadto 
‚ Metronomy | nity wy- 
innych, 
ata pod opa- 


kri 


księ- 
ie. 


uty i pisma, załatwia bądź to za 


do sprzedania,wiadomość 
bliż udziela Zarząd 
dóbr Rozwady, przez 
Opoczno stacyja Dr. Żel. 
$ Iwangr.-Dąbrowskiej 
(Raj. i 8 ka N 4979) (8 


WYNAJEM POJAZDÓW 


W!'odzimierza Sapińskiega 


Г 
i 


Ul. Petersburska wprost Poczty. 
Karety, Powozy, Bryki, Konie. 
(26 


UCZEŃ 


potrzebny do zegarmistrza MŁ. Palce 
cińsiiego, w Piotrkowie ulica 
(Petersburska) dom SS rów Michalec- 
kieh (3—3 


DUŻA $0Е 


jesionowa, politurowana pod machoń, 
na dobrych sprężynach, skórą amory- 
kańską kryta, otwierana, z wygodnem. 
oparciem, jest do sprzedania 
за rs. 10. Wiadomość w Redakcyi 
„Tygodnia,* (8—3). 


ШЕЕ Do dzisiejszego numeru do- 
łącza się arkusz 13 powieści p. t. 
„Eliksir długiego życia * 


przekład z franeuzkiego. 


6 


MX WZ KBN * 40 


ZAKŁAD KRAWIECKI 


oraz 


Skład sukna, 


i kortów 


ШЧ WILCZYŃSKIEGO 


w Piotrkowie, w domu Kańskiego 


zaopatrzony został na sezon zimowy 
w nowy заран najświeższych matery- 
jsłów x pierwszorzędnych fabryk kra- 
jówych i zagranicznych. Powierzone 
sobie obstalanki wykonywa spiesznie, 
punktualnie i podług najświeższej 
mody. (8—1) 


; wracać uwagę na = 
na 


opakowaniach. 


5. 


fe 


Zgoda Х 


(10—1) 


75 w Warszawi. 


STRAKT i KARMELKI 


z miodu, słodu i ziół leczniczych. 


[Nagrodzona na wystawach hygii 


) 


„LELIWA 


rzedaż w Aptekach i Składach Aptecznych 


DLA ai 1 OSŁABIONYCH 
. № 94 


czny w Petersburgu, potwierdzone фгте® p. Ministra 8. W., 


SŁODOWY E 


Uznane przez Radę Lekarską w Warszawie i departament Medy- 


FABRYKA 
ulica 
jWyłączna sp. 
(Raj. i Fr. 


"qoAueAOptJgtU I 


A A 518 ыа 


Deltor 
OGIER LAT jt m. 2 


Budowy 


matki arabskiej. Cena ra. 
Piotrków u stróża J 
с; 


ja 


(W. 


TYDZIEŃ 


NUMER GWIAZDKOWY 


Informacyjny: Guberni Piotrkowskiej 


Z KALENDARZEM NA R.1894 


wyjdzie w grudniu roku bieżącego, w formacie książkowym zeszłorocznym, 
powiększony jednak działem literackim i, tak jak i dawniej, zosta- 
nie rozesłany gratis, wszystkim znaczniejszym kupcom, przemysłow- 
com, fabrykantom, właścicielom ziemskim, duchowieństwu, dokto- 
rom, adwokatom ete. po wszystkich WSIACH, PARAPIJACH i MIA- 
STACH HANDLOWYCH. 


ЕЕЕ 


Niniejszem uprasza się panów. przemysłowców i kupców, życzących 
sobie w rzeczonym numerze zamieścić swe ogłoszenia, o szybkie składanie 
takowych na ręce tych samych osób со lat poprzednich, które raczyły 
podjąć się laskawego w tym względzie pośrednictwa, wielce ułatwiającego 
wzajemny stosunek Redakcyi do inserentów. 


CENA OGŁOSZEŃ 
w Numerze Gwiazdkowym 
Cena ogłoszeń w dziale inseratów 

za 16 wierszy jednoszpaltowych lub za ich miejsce rs. 

©; za 24 wiersze rs. @; za 32 wiersze rs. <& it. d.— 

Za 4 całej stronicy rs. 1:3. Za całą stronice rs. 25. 
Cena ogłoszeń przed tekstem wyższa o 50%. 

чар ЫШ Дако УУ WE a 0 JED 


TREELANDT 


Skład aparatów i przyko- 
rów fotograficznych, dla foto- $ 


grafów i i amatorów, 
—•9нрас ье -— 


Telefony, Dzwonki i przybory ШШЕ. 
Instalacyje uskuteczniają się po cenach jaknajni 
w Warszawie ul. Hr. Berga M 2, róg Krak,-Przedmieś 

аар 

Składy йгтү znajdują się nadto: w Peter- 
SIE: i Moskwie i Charkowie. 


„IKURYJER CODZIENNY” 
illustr wany 
DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i i LITERACKI 


sprawozdan rac 
Ez, teatru í sztuki 


ostatniej chwili, te: 
handlowy i t. d, 
oryginalna, nowelle, listy 


z podróży, kroniki BOLESŁAWA PRUSA. 

W dodatku porannym powieść w formacie ks'ążkowym (rocznie kilka tomów). 
Portrety i illustracyje chwili bieżącej, 

PRENUMERATA: | 


w Warszawie 


Ma prow. [w osarstw. | klamy: za wiersz gar- 
montem lub jego miej- 
все К. 25, następni 
к. Ogłoszenia zwyc. 
ne: za wiersz petitem 
lub jego miejsce jeden 
raz k, 10, następne К. 
Za odnoszenie do domu dy | Przed tekstem za peti- | 8 Nekrotogija: wiersz 
płaca się 19 k, miesięcznie. | towy wiersz К, 30. Re- 

Warszawa,  Krakowskie- Przedmieście 
w Łodzi, Piotrkowska 46; 

w Piotrkowie, w Księgarni Jędrzejewicza. 

M. Olendzki. Wydawcy Gebethne: i Wolf. 


— ame eee ee -—-—— 


Rocznie 9. — 
Za zmianę adresu 20 k. 


Rocznie ANO 


CENA OGŁOSZ 


1047 AGENTURY: 


Redaktor W, 


or i аа Mir aw Dobrzański. 


Дозводено Цензурою. 


W drukarni E. EZ w Petrokowie. 
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proszę, podaj mi słoik z tym purpurowym płynem. 
Czuję, że omdlenie ogarnia mnie na nowo. 

Julo spełnił rozkaz starca, odliczył kilkanaście 
kropli płynn i podał je do ust Mosera. Skoro tylko 
połknął je, zadziwiająca zmiana zaszła w obliczu ży- 
da. Oczy jego zajaśniały blaskiem, na twarzy uka- 
zał się młodzieńczy niemal rumieniec. Julio patrzył 
nań zdumiony. 

— Dziwisz się młodzieńcze? —spytał żyd. —Tak, 
działanie tego eliksiru jest potężne, ale nie odnala- 
złem jeszcze ostatniego słowa zagadki. To jeszeze nie 
eliksir długiego życia, który wlewa krew młodzień- 
czą w żyły stareów, który przedłuża życie. Jestem 
blizkim celu, ale kto wie, czy dojdę doń przed śmier- 
cią.. Gdybyś chciał... tobie może jednemu powie- 
rzyłbym tajemnicę moją. Ty uczony i młody, mógł- 
byś prowadzić dalej rozpoczętą przezemnie pracę... 
Patrz, oto złoto, które wyrobiłem... 

Wziął w rękę słoik, napełniony złotym płynem; 
pływały po nim złote blaszki. 

Julio słuchał, patrzał i dziwny proces odbywał 
się w jego umyśle. W manuskryptach zachodnich, 
odszukanych w biblijotekach Rzymu, czytał on wiele 
о owej tajemnicy alchemii, która w swoim czasie po- 
rywała za sobą najpotężniejsze umysły. Był pewien, 
że dziś, w osiemnastym wieku nikt się nią już nie 
zajmuje: a о teraz widzi starca, który zdaje się 
być blizkim celu... i jemu powierzyć ebce tajemnicę 
swojąl 

Pożegnał Mosera i pełen dziwnego jakiegoś nie- 
pokoju powrócił do matki, zaniepokojonej długą jego 
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nieobecnością. Nazajutrz odbył z uczniami swemi 
lekcyje niedbale i co rychlej pobiegł do Моѕега, Am- 
bitna jego żądza, energiczna natura, pragnęła na 
jakiembądź polu dojść do bogactw, dostojeństw i za- 
szczytów.  Wynalczienie sposobu wyrabiania złota 
było najbliższą do celn prowadzącą drogą. Z całą 
siłą młodzi ej swej natury oddał się badaniu sta- 
rych pargaminów, których Moser zrozumieć nie mógł; 
uwierzył też wkrótce, że dojdzie do celu. Nakoniec 
Moser postanowił go wtajemniczyć zupełnie. Julio 
wykonał przysięgę, że pozostanie wiernym starcowi 
iżeznim razem pracować będzie, by odkryć tajemni- 
cę. Moser ze swej strony rzucił przekleństwo na mło- 
dzieńca, ród jego i potomstwo, gdyby kiedykolwiek 
złamał daną przysięgę. 


Nietylko już dnie, ale noce całe przepędzał te- 
raz w pracowni alchemika. Porzucił lekcyje, a matka 
jego, dręczona и jednej strony nędzą, z drugiej oba- 
wą o duszę syna, który p elnej oddał się pracy, 
skonała, przeklinając przed śmiercią naukę alchemii 
i starca Mosera, który syna jej ku niej pociągnął. 
Po śmierci matki, Julio przez pewien czas dręczony 
wyrzutami sumienia, przestał chodzić do Mosera. Nie- 
długo to jednak trwało. Po pewnym czasie powrócił 
do pracowni żyda, by że zdwojonym zapałem oddać 
się pracy. 


Trwało to rok cały i już, już zdawał się bliz- 
kim celu, gdy nagle spotkał raz dziewczę cudownej 
urody. Wywarło ono na nim szalone wrażenie. Na- 
zajutrz, zamiast udać się do Mosera, młodzieniec ści- 
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i brudu, miłość wzajemna rodziców jego i roz- 
wijający się z zadziwiającą szybkością umysł ich 
Julcia jedyną był obojgu pociechą. Ojciec dzisiejsze- 

‚ go hrabiego Palmy był nauczycielem, ale choć znał 
dokładnie języki starożytne i śmiało do najuczeń- 
szych swego czasu mężów należał, nie był należycie 
ocenionym, nie miał szozęścia i ciężką pracą zale- 
dwie zarabiał na kęs powszedniego chleba dla żony 
i ukochanego dziecka. Juleio po matce odziedziczył 
niezwykłą urodę, po ojeu zdolności olbrzymie. Łaci- 
nę, grecki, niemiecki i angielski język przyswoił sobie 
jak zabawkę. Ojciec wszystkie wolne chwile poświę- 
cał dziecku, rozjaśniał jego umysł i zabawką uczył 
go nieustannie. Wśród otaczających, mały Julo ucho- 
dził za cudowne dziecko i był niem w wysokim sto- 
pniu. Po śmierci ojca, na jego głowie pozostało utrzy- 
manie domu. Dawał lekcyje, ale niechętnie, choć był 
to jedyny zarobek, mogący zapewnić matce kawałek 
chleba. Resztę wolnego czasu spędzał w biblijotekach 
Rzymu, rozszerzając dalej wiadomości od ojca za- 
czerpnięte. Doszedł też wkrótce do znakomitych re- 
zultatów, a poważne jego studyja zjednały mu sza- 
cunek wśród stałych bywaleów biblijoteki. Tam wła- 
śnie poznał on dziwną postać: stuletniego blizko ży- 
da, Mosera, który, przekonawszy się, że młody chło- 
piee zna języki starożytne, prosił go niejednokrotnie 
o przetłomaczenie lub rozjaśnienie tego lub innego 
ustępu lub zdania. Moser był Alchemikiem. Mówiono 
o nim, że poszukuje sposobu robienia złota i eliksiru 
długiego życia. Nie poruszał jednak nigdy tych kwe- 
styj wobec Jula i, przez długi czas, stosunek ich 
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bawiącego się z dzieckiem, zadrżał i wyrwał је z rąk 
obcego. 
— Ojcze, ојеле! — zawołało dziecię — о co się 


gniewasz na mego przyjaciela? 

— Człowiek ten, to wróg twój największy—od- 
powiedział Julio. — Przypatrzcie mu się dobrze—mó- 
wił dalej, — oto ten, który pociągał mnie w prze- 
paść, z której ty wyciągnęłaś mnie Bianko. Pragnie 
on odkryć sposób robienia złota, chociażby miał du- 
szę zaprzedać szatanowi. Jak się nazywać każe, nie 
wiem... dla ranie—to Moser, żyd, Moser alchemista! 

— Strzeż się Julio—zawołał gniewnie starzec, — 
złamałeś dobrowolnie wykonaną przysięgę. W za- 
mian za naukę, której ci udzielałem, obiecałeś nie 
odstępować mnie nigdy, pod grożbą klątwy. 

— Klątwy?.. zawołała przerażona Bianka. 

— Tak jest, klątwy, nietylko na siebie, lecz 
i na swe potomstwo... Masz synal.. 

Bianka przycisnęła dziecię do serca. 

— Nie żądam, abyś został mym wspólnikiem, 
jak to przyrzekłeś.,. Urządziłeś sobie ognisko rodzin- 
ne, pozostań w niem... Żona... dziecko... to także skar- 
by... Szukałem cię wszędzie... bo jeżeli młodość za- 
pomina, starość pamięta. Kocham cię jeszcze, jak 
syna... ale żądam od ciebie wytłomaczenia mi ręko- 
pisu armeńskiego, którego zrozumieć nie mogę... Czy 
odmówisz mej prośbie? 

— Nie, nie odmówi — zawołała Bianka, — dziś 
jeszcze zajmie się żądanem przez ciebie tłomacze- 
niem. 

— I przyniesiesz mi je jutro?—spytał starzec. 


